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Prenumerata. 
Wa LWOWIR: 


rocznie 14 rl. 40 ct. 
kwartalnie 3 wł, 60 et. 
miesiecznie 1 zł. 20 ct. 
polmiesięcznie 60 ct 
Za odnoszenie do damu 
priesięcznie 20 ct. 
NA PROWINCJI: 
racznie 19 zł. X3 ct. pół- 
rocznie Y zł. 6t) ct. kwar- 
tajnie 4 wł. 80 enl mie- 
więcznia 1 zł. 60 et. za 
poł miwriura 68 ct. 
ZA GRANICĄ: 
Doprava się miekiecznia 
1 zł. du cen miejsco- 
wych. 
Prenniuerzię przyj- 


URJER LWC 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 


Poniedziałek 81 Harca 1884. 


Rok IT, 


muja się tylko od 1. 
135. każdego miesiąca. 
Nnmer kosztuje 6 et. 


_ Biuro Retakcji przy ulicy Kopernika 1. 9. (urząd telegraficzny) 


Dziś: Kwiryna. 


Wtorek. Hnsona. 
Sroda: Franciszka. 


Czas odnowić przedpłatę! 
Kurjer Tacowskt wychodzić będzie nadal o 
tym samym czasie i w tym samym formacie. 


Przedplata kwartalna w miejscu . . 3.60 
k miesięczna w miejscu . . 1.20 
z odnoszeniem do domu kwartalnie 4.20 
S 7 » miesięcznie . 1.40 
Na prowincji kwartalnie . . . . . 4.80 
A miesięcznie „, . . . . L60 

Dla prennmeratorów Kurjera Lwowskiego 


zniżoną została prenumerata tygodnika Swiat po- 
wieściowy na 1.50 kwartalnie lub 50 et. miesie- 
cznie. W tygodniku tym rozpoczyna się z poeza- 
tkiem kwietnia druk dwóch nowych powieści, pt. 
Małieństwo na wielkim świecie i Michał Verneuil. 


Wierzyca banku włośiańtz 
MIZYWA OUNEN WIONANSKIGO, 

Otrzymaliśmy pismo następujące: 

Chociaż Kurjer Lwowski w mniejszych roz- 
miarach wychodzi niż inne tutejsze dzienniki, 
pomimo tego dostarczył publiczności w sprawie 
włość. Zakładu kredytowego wiadomości ile mo- 
żna było najobszerniejszej, a zarazem był jedy- 
nem pismem, które zwróciło uwagę na poruszoną 
na zgromadzeniu z 26 bm. kwestję powzięcia uchwa- 
ły upoważniającej likwidatorów do ewentualnego 
przeniesienia praw i obowiązków zakładu na in- 
ną instytucję, która to uchwala ma się rozu- 
mieć, musiałaby być powziętą formalnie na pod- 
stawie ilości głosów, a nie ilości osób do głoso- 
wania uprawnionych. 

Te względy pozwalają mi mieć nadzieję, że 
zechcecie dla tej sprawy poświęcić jeszcze parę 
łamow Waszego czasopisma, mianowicie w przed- 
miocie zapatrywuń jurydycznych na stosunek pra- 
wny imteresentów rozwiązanego zakładu. Tu le- 
żał bowiem punkt ciężkości całej akeji dotych- 
czasowej i leżeć będzie pomyślny lub zwichnięty 
(co nie daj Boże) skutek likwidacji. 

Głównymi interesentami bezpośrednimi w tej 
sprawie nieszczęśliwej, są jak wiadomo oprócz 
dłużników hipotecznych względnie zastawniczych, 
1) posiadacze listów zastawnych, 2) wierzyciele 
z tytulu wekslowego, 8) z asygnat i rachunku 
bieżącego a wreszcie; 4) Bank krajowy z kwotą 
175.000 zł. 

W chwili gdy dostrzeżono, że Zakład staje 
się niewypłacalnym, zwrócono pierwszą uwagę na 
to, aby zapobiedz otwarciu konkursu. Naturalną 
jest rzeczą, że niebezpieczeństwo konkursu gro- 
ziło i grozi nie ze strony dłużników, lecz tylko 
ze strony wierzycieli. Bank krajowy, przychodzą- 
cy z chwilową pomocą właśnie „w celu uchronie- 
nia zakładu od konkusu* także oczywiście w ra- 
chubę tu wchodzić nie może. Pozostają tedy do 
omówienia grupy kredytorów wymienione pod 
ih”, 3. 

Ponieważ o otwarcie konkursu 
rzyciel nie starałby się dla czczej satysfakcji, 
tylko z konieczności jeźli oblicza dla siebie 
większą w konkursie korzyść, niż z dobrowolnego 
opustn przy spokojnej likwidacji, zachodzi tedy 
pytanie, którzy wierzyciele z tych trzech grup 


zaden wie- 


Czwartek: Ryszarda. 
Piatek: Izydora. 

Sobota: Wincentego. 
Niedziela: Celestyna. 


Kalendarz myśliwski: 


najbardziej lękać się muszą konkursu, a zatem 
najmniejszym kontentować się procentem? 

Ustawa konkursowa i nstawa z 24. kwietnia 
1874 odpowiada na to, że wierzyciele wymie- 
nionych powyżej pod 2)i 3) grup. Głównym bowiem 
majątkiem zakładu są wierzytelności onego hipote- 
czne, względnie na zastawniczem opisaniu grun- 
tów włościańskich oparte, a ponieważ majątek 
ten stanowiący w konkursie osobna masę, musi 
służyć przedewszystkiem na zaspokojenie właści- 
cieli hstów zastawnych przez zakład wydawanych, 
przeto wierzyciele grupy drugiej i trzeciej musieliby 
się zadowalać na wypadek konkursu, resztkami ma- 
jatku upadłego zakładu. Resztki te jednak pra- 
wdopodobnie żadnej nieprzedstawiałyby cyfry, 
gdyż wątpić wypada, żeby z majątku masy ogól- 
nej nawet odnośne ogólne długi masalne mające 
do zaspokojenia pierwszeństwo, pokrytemi być 
mogły w zupełności. 

Ztąd wniosek, że w konkursie interes ma- 
terjalny właścicieli listów najmniej byłby zagro- 
żony, podczas gdy niechybna ruina spotkaćby 
musiała wierzycieli innych a w szczególności tych, 
których pretensyj nie zastalby ewentualny konkurs 
hipotecznie względnie realnie ubezpieczonych. 

Lękać się tedy kroków konkursowych ze 
strony osobistych wierzycieli zakładu (grupa 2 i 
3) nie ma najmniejszego powodu, tem bardziej, 
ze są to prawie tylko obywatele tutejsi, którym 
dobro naszych włościan nie może być obojętneni. 
Głównie zatem należy się lękać właścicieli li- 
stów dłużnych, których nadto jako obeokrajow- 
ców względy nasze obywatelskie albo nie, albo 
bardzo mało krępować będą, i dla tego ich na 
równi z grupą drugą i trzecią przy likwidacji 
traktować nie wypada, leez trzeba być 
skłonnym do największych ile możności ustępstw 
dla nich. 

Komitet obywatelski jednak z innego wycho- 
dził zapatrywania, a żądajae miljona pożyczki, 
oświadczył wyraźnie, że z tego miljona mają być 
także, choć mie całkowicie ale przedewszystkiem 
zaspokojone pretensje drugiej i trzeciej kategorji. 
być może, że i ta właśnie okoliczność wpłynęła 
na odmowę ze strony rządu. Nadzieja, że rząd 
przyjdzie ostatecznie z pomocą, jeszcze wykluczona 
być nie potrzebuje, ale jeżli przyjdzie, to za- 
pewne pod warunkiem. że pomoc jego nie ma 
posłużyć na pokrycie ogólnego deficytu, tylko na 
pokrycie listów dłużnych, a jeźli także zasysto- 
wał na razie wypłaty z kasy rozwiązanego Za- 
kładu, to zapewne także z uwagi, aby nie użyto 
przedwcześnie funduszów zebranych z wierży- 
telnośei hipotecznych na zaspokojenie 
wierzytelności czysto osobistych z ewentualną 
szkodą właścicieli listów zastawnych. 

Na wieczornem Zgromadzeniu d. 26 poszedł 
komitet pomocniczy jeszcze dalej, gdyż poleci! do 
przyjęcia wniosek wypłacania z pierwszych zaraz 
wpływów pretensyj punktem pierwszym projektu 
objętych, ale z dodatkową zmianą, ujemną właśnie 
tylko dla listów zastawnych. 

Wniosek ten został przez Zgromadzenie przy- 
jęty i jakkolwiek uchwały odnośne, według mego 
zdania, nie mają prawnej mocy obowiązującej, to 
jednak mając za sobą powagę opinji zgromadze- 
nia mężów znakomitych i poważnych, będą przy- 
najmniej moralnie wiązać likwidatorów. Z tego 
też wnioskować dalej wypada, że skoro będzie 
miało przyjść do ugody między 


Administracja i Ekspedycja przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


Wolno polować 
dropie, pardwy, cietrzewie, głuszce i słonki, 
ctwo wodne i błotne w ogólności. 


likwidatorami a | szawskiego oraz mnóstwo telegramów od gł 
właścicielami listów zastawnych, ugoda się może ; autorów i artystów z całej Polski. 


Qgłoszenta. 

Od objętości wiersza 
pttytowega pięciujszao- 
Wega 6 cl. 

Reklamy w ruhryca 
„Nadeasłane* 10 ci. od 
wieraza. 

Jedra ogorzenje 
drobne do 6 wierszy 
20 ct. 

Dolaczenia fo Knr- 
jora (Prospekta, yrka- 
larze ete.) przyjienie nie 
ya cene I zł, od A egs. 
dia zamiejscowych a 
50 ct. od 100 èg:. àja 
miejacowych preruwe- 
ratoruw. 

Rękopisów Redak- 
cja nie żwiaca. . 

Listy reklamacyjne 
bieopieczętowzne uie- 
podlegają opłacie. 


SKI 


Wschod słońca o 5 g. 46 min. 


ag Zachód słońea o 6 g. 25 min. 
KĘ Pługość dnia 13 godz. VUO min. 


Barometr spada. 


rozbić, a następstwem tego zaskoczenie ka- 
tastrofy konkursu, którego sobie nie Życzymy. 

aozstrzygać tu będzie okoliczność, czyje za- 
patrywanie jnrydyczne względem prawa pierw- 
szeństwa w zaspokojeniu pretensji, było właści- 
wszem, czy zdanie — według oświadczenia Dra 
Kabatha — rozpatrywane dokładnie przez kilka 
tygodni w komitecie, czy zdanie, którego skrom- 


nym wyrazem ośmieliłem się być `na  walnem 
zgromadzeniu i które zastępować będę na ofi- 


ejalnem zgromadzeniu właścicieli listów, jeżeli do 
tego czasu o mylności onego się nie przekonam. 

Dla tego też nie będąc członkiem komitetu 
i nie mając żadnej styczności z ciałem likwida- 
cyjnem, poczuwałem się do obywatelskiego obo- 
wiązku, by na drodze publicznej dyskusji tę sprawę 
jeszeze raz poruszyć, zanim nie będzie za późno. 

Dr. Robert Czaykowski. 

Zdanie jurydyczne szanownego mecenasa u- 
mieszczamy w tej nadziei, że dyskusja publiczna 
wyświeci niejedną wątpliwość, która się nasuwa 
w praktycznem przeprowadzeniu likwidacji za- 
kładu włościańskiego. 


KRONIKA. 


Personalja. Hrabiemu Fr. Potulickiemu wręczyła 
dnia 27 b. m. deputacja pod przewodnictwem ks. 
Wierzchowskiego i Reszytyłowicza dyplom na ho- 
norowego obywatela m. Glinian. — Prezentę otrzy- 
mali ks. Aleks. Juryk na gr. kat. probostwo w 
Wielkiej Woli, ks. Macieliński Teodor w Wojniło- 
wie, a ks. Piotr Sawczyński we Fradze. 


Bankiet na cześć jubilatki pani Anieli Aszper- 
gerowej, odbył się onegdaj w sali kasyna mie- 
szczańskiego przy udziale przeszło 150 osób ze 
świata arystokratycznego, artystycznego i litera- 
ckiego. Po godzinie 10. wprowadzono przy dźwię- 
kach muzyki, wśród szpaleru dam, jubilatkę do sali 
bankietowej przystrojonej w wieńce i bukiety. 

Przedtem jeszcze wręczył jnbilatce w imieniu 
komitetu p. A. Abrahamowicz przepyszny bukiet, 
upięty brylantową branzoletą. 

Szereg toastów rozpoczął JE. p. WŁ. hr. Rus- 
socki podnosząc przedewszystkiem wierność jubilatki 
dla sceny lwowskiej, w jej złej i dobrej doli, Pan 
Jan Dobrzański wskazał młodszemu pokoleniu ar- 
tystów jako wzór do naśladowania artystkę, pojmu- 
jącą sumiennie swoje obowiązki. P, Marceli Zboiń- 
ski wniósł toast w imieniu kolegów na cześć Pol- 
ki-patrjotki, wreszcie p. WI. Bełza wygłosił wła- 
sny wiersz w imieniu Wielkopoian, wdzięcznych ju- 
bilatce, za położenie podstawy do ich sceny. 

Pan Lubicz odczytał całą litanję telegramów* 
nadeslanych z różnych stron Świata. Bylo ich sześć- 
dziesiąt kilka. Pomijając telegramy od osób pry- 
watnych, wyliczymy tylko ważniejsze i tak: Tele- 
gram od Towarzystwa  historyczno-liverackiego z 
Londynu, od Modrzejewskiej z Chicago, autorów 
dramatycznych warszawskich, krakowskiego Koła 
literackiego, od Towarzystw „Zgody“, „Ogniska“ i 
„Przytwiska* z Wiednia, artystów sceny warszaw- 
skiej, krakowskiej i poznańskiej, redakcji MHeha 
muzycznego i Nowej Reformy, od członków Koła 
polskiego w Wiedniu, od małżonków Dąbrowskich 
z Wilna, kolegów jubilatki z roku 1836 na scenie, 
wileńskiej, od dyrekcji teatru krakowskiego i p&r 
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Wśród uroczystego nastroju przeciągnął się 
bankiet do godziny 2 w nocy. 

Szpunder i Załuski, odsiedziawszy trzymiesię- 
czną kozę w kryminale lwowskim na mocy wyroku 
zapadłego w procesie Oigi Hrahar i sp., zostali o- 
negdaj wypuszczeni na wolność. Zarząd więzienny 
uczynił to o bardzo wczesnej godzinie, bo o godzi- 
nie pół do czwartej zrana. Miano bowiem doniesie- 
nie, że kilku „narodolubców* chce im owację wy- 
prawić. Obaj umieszczają w Prołomie  „iskrennij- 
szoje blagodarenje* Wydziałowi chełmskiego bogo- 
rodyckiego bractwa za dar 50 rubli, które jeden i 
drugi otrzymał. Szpunder udał się natychmiast do 
Żółkwi, odwidzić syna, służącego w ułanach. Zału- 
ski zaś pojechał do Zbaraża, zkąd nie omieszka 
zapewne zaraz zrobić wizytę czerńcom w Pocza- 
jowie. 

Koncert p. Maurycego Falla wypadł pod wzglę- 
dem artystycznym nadspodziewanie dobrze -— mniej 
zadowalniająco pod względem kasowym. 

Program koncertu składał się z prześlicznych 
utworów i żałować tylko należy, że ci co tak sko- 
cznie a ochoczo posuwali się w karnawale przy 
dźwiękach melodyjnych muzyki p. Falla, po deskach 
sal balowych, zapomnieli w poście o swym przy- 
jacielu. 

Koncert wczorajszy możemy nazwać bez prze- 
sady „ucztą artystyczną“. 

Wyborna muzyka 9go pułku piechoty, która 
brała udział w koncercie wykonała wszystkie utwo- 
ry z precyzją misternie i wykończenie, tak, że 
śmiało twierdzić można, że jest to najlepsza mu- 
zyka jaką dotychczas Lwów posiadał. 

W koncercie tym, oprócz p. Gerbicza wzięła 
nadto udział panna Schwarz, która ma być naj- 
lepszą uczennicą p. Mikulego. Wczorajsze jej wy- 
stąpienie i wyborna gra przekonały nas o tem do- 
wodnie. Podziwialiśmy miękkość uderzenia, wybor- 
ną technikę, i słowem skończoną w najdrobniejszych 
szczegółach grę panny $. panu Mikulemu możemy 
tylko powinszować takiej uczennicy. 

Kończąc to krótkie sprawozdanie śmiało może- 
my zaliczyć koncert ten do najbardzie: udałych pod 
względem wykonania a panu Fallowi powinszować 
przyjęcia i uznania, jakiem go choć nieliczna ale 
doborowa publiczność w kształcie frenetycznych o- 
klasków obdarzyła. 

~ Redakcję ruskiego .Diła* 
wydawca przedtem „Świta*, 
Dragomanowa. 

Magistrat zarządził w ostatuich dniach zmiany 
pewne w personalu urzędniczym, a mianowicie prze- 
nióst komisucza dzielnicy IV. pana Skibińskiego do 
registratury, a na jego miejsce zamianował komi- 
sarzem p. Hołodyńskiego. W biórze targowem za- 
stąpi miejsce tego ostatniego pan Home, którego 
obowiązki w biurze cezwartem obejmie p. Sąsiada. 

Przedstawienie amatorskie w Wiedniu. W sobotę 
odbyło się przedstawienie amatorskie w teatrzyku 
Sułkowskiego w Wiednin. Przedstawienie to, na 
którem znajdowało się wielu członków Koła pol- 
skiego i bawiącej w Wiedniu arystokracji naszej, 
odbyło się na dochód polskiego stowarzyszenia 
„Zgoda*. 

Kradzieże. P. Jakóbowi Stahl skradła służąca 
prawdopodobnie Aniela Wiśniewska się zowiąca, w 
drugi dzień po wstąpieniu do służby tejże złoty 
damski zegarek, remontoar wart. 40 zł, P. B. W. 
drowi med. trzy tomy hidroterapii wydania Winter- 
nitza, jeden tom sądowej medycyny, wydanie pol- 
skie przez dra M. Feigla, jeden tom „Vieh und 
Fleischbeschau* przez Barańskiego wydane wart, 
17 złr. P. W. Sp. sześć losów czerwonege krzy- 
ża, z pomieszkania tegoż, ser. 3.613 nr. 100 ser. 
4069, nr. 42 ser. 3128, nr. 53 ser. 3470, nr. 42 
ser. 4068, nr. 34 ser. 0071. nr. 15 ztr. P. hr. K. 
pod 1. 12 ulica Jagelońska rozbito w sieniach sto- 
jącą pakę i skradziono z tejże liberyjne suknie 
koloru migdałowo-czarnego i drelichowe w niebie- 
skie paski, damskie czarne palto, parasolkę szafi- 
rową, prześcieradło grube znaczone lit. K. S., su- 
knię damską liliową ze szlepem z ciężkiej materji. 
Katarzynie Hlebow pierzynę i poduszkę wartości 
11 zh. 

Aresztowania. Policja uwięziła Marje Czabarę, 
zarobnicę za obrazę majestatu, Szymona JIluńkę, 
sławnego złodzieja za wyłamywanie się z pod do- 
zoru policyjnego. 

Zguba. P. Róża Kretz zgubiła złoty damski 
zegarek wartości 25 złr. i portmonecik zawierają- 
cy przeszło 30 złr. z kalendarzykiem, za którego 


objął p. Jan Bełej, 
jednego z organów 


<"" io rzetelny znałazca sowitą nagrodę. 


* gist gończy. Sąd Złoczowski poszukuje familję 
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cyganów, składająca się się z mężczyzny, kobiety i 
dwojga dzieci, poszlakowanych o kradzież. 

Ministerstwo odmówiło prośbie banku krajowe- 
go, popartej przez Wydział krajowy, o wyjednanie 
ustawy nadającej obligacjom komunalnym banku 
krajowego charakter walorów pupilarnych. 

Towarzystwo wstrzemiężliwości w stannicy A- 
ksąjskiej w ziemi kozaków dońskich, stało się po- 
wodem — któżby pomyślał — tylko większego pi- 
jaństwa. Ale dla czego? —- oto rzecz tak się miała, 
tak przynajmniej pisze „Ruskij Kurjer.* Z po- 
czątku wszystko szło dobrze, nie bylo pijanych — 
aż tu naraz zaczyna ich się pojawiać coraz wię- 
cej co się stało? pytają opiekunowie towarzy- 
stwa i protektorzy wstrzemiężliwości — szukają, 
śledzą i doehodzą do przekonania, że powodem 
tego jest założona nad Donem żydowska spółkowa 
fabryka wody kolońskiej. Woda kolońska a pijań- 
stwo -—-- któżby w tem dopatrzył się związku, a 
jednak tak było - bo oto ta woda kolońska z ety- 
kietą „Narodnej O-de-ko-łon* zaczęła się rozcho- 
dzić pomiędzy ludem, roznosili ją żydkowie, agenci 
spólkowej fabryki — a woda kolońska miała moe 
42- 45 stopni. Woda kolońska podobała się chlo- 
pom -- za 7—-8 kop. można się upić, a żydzi ro 
bili doskonałe interesa. Urząd akcyzy jest bezsilny 
bo sprzedaje się perfuma -- towarzystwo wstrze- 
mięźliwości bierze w łeb, a żydkowie mówią — 
„dobre chłopy oni i terpentynę wypiją*. Dla uzupeł- 
nienia prawdy dodajemy, że nietylko żydzi, ale i 
„pamieszczyki* rosyjscy wzięli się do fabrykacji 
wody kolońskiej w tym celu. 

Mierzwiński. Zuany krytyk wiedeński E. Hans- 
lick w fejletonowej ocenie opery włoskiej, tak pi- 
sze o Mierzwińskim: „Pomiędzy śpiewakami jaśniał 
tenor Mierzwiński, jako olśniewająca gwiazda. Od- 
kąd zapamiętam, a pamięć moja obejmuje najsła- 
wniejszych śpiewaków z ostatnich źrzydziestu lat, 
nie znałem żadnego głosu tenorowego o takiej sile 
i takiej objętości. Pod tym względem zaledwie Pa- 
tierno i Tamberlik zbliżali się w najświetniejszym 
swoim okresie do Polaka, z niemieckich tenorzy- 
stów poniekąd tylko Wachtel, którego głos jest 
może więcej dźwięczny, ale nie ma tej skali. Niż- 
sze tony Mierzwińskiego są w całem tego słowa 
znaczeniu potężne, równe i mają zdecydowaną bar- 
wę barytonową; w żadnym jednak razie nie należy 
M. do coraz liczniejszej klasy owych „ztenorowa- 
nych barytonów*, im wyżej bowiem. tem swobo- 
dniej śpiewa, i bierze bez wysiłku, pełną piersią 
wysokie c i cis i to nie jeden raz, ale dowolnie 
pięć i sześć razy. Ton niezwykły, silna wysokość 
głosu Mierzwińskiego nie jesz jego zdobyczą, ale 
rzadkim natury darem, który on swobodnie z siè- 
bie wydaje i w skutek tego nie robi przykrego 
wrażenia, jakie sprawia krzykliwość śpiewaków. 
Mierzwiński musi daleko więcej wytężać się w po- 
skramianiu swego olbrzymiego głosu, aniżeli w po- 
tęgowaniu jego dv fortissimo. To panowanie nad 
głosem zdobył sobie przez nieustanną pracę. 

W duecie z Matyldą okazał pięknie wyrobiony 
„voix mixte“ i brał wysokie e cicho a dźwięcznie. 
Właściwego falseta nie słyszałem u niego. Zadzi- 
wiającem w*tym silnym głosie jest jego wykszvał- 
cenie. Rola Arnolda nie dawała pod tym względem 
pola do popisu, ale słyszałem go przy innej sposo- 
bności. SŚwobodnie przebiegał głosem z góry na dół 
i na odwrót przez dwie oktawy, trylował na wy- 
sokiem a i b, tak równo, silnie i dlugo, jak mi się 
jeszcze nigdy słyszeć nie zdarzyło. Do tego do- 
szedł M. żelazną siłą woli, dziesięcioletnią bez wy- 
poczynku pracą, i to, gdy w Paryżu z ubolewaniem 
oświadczono mn, że właściwie niema żadnego głosu. 
Głos tenorowy Mierzwińskiego wyjątkową siłą i 
wysokością olśniewa, ubezwładnia słuehacza, Czy 
jest sympatyczhym, to inna kwestja, na którą ró- 
žni, różnie odpowiadają. Sympatycznym, w znacze- 
niu, iż wzrusza ciepłem swojem i ujmuje, nie jest. 
Rzadko głosy silne mają ten przymiot, którybyśmy 
presją głosu nazwali. Wszystkiego naraz trudno 
wymagać. Bądź co bądź, jednak Mierzwiński jest 
dzisiaj najniezwyklejszem i nieskończenie olśniewa- 
jącem zjawiskiem w krainie śpiewu. Każdy słncha- 
jąc pierwszy raz Mierzwińskiego, podziwia go wię- 
cej, aniżeli sądzi. Mierzwińskiego Arnold pozosta- 
wił innych śpiewaków, występujących z nim razem 
w cienin.* 

Te słowa pisze powaga krytyczna w organie 
najnieprzychylniejszym Polakom, w N. Fr. Presse. 
Czemże w obec tego są dyszkanciki recenzenta 
Morgen Postu i jego przyjaciela we Lwowie? 

Kraków, 29 marca. Skazany na śmierć, a dnia 
19 b. m. w obliczu Śmierci ułaskawiony, Wojciech 


Nowak, były wójt z Pizewozu, w zamian za karę 
śmierci otrzymał karę dożywotniego ciężkiego wię- 
zienia. 

Wczoraj przytrzymała dyrekcja policji na tu- 
tejszym dworcu kolei żelaznej kilku włościan z pod 
Liska, na wychodźtwie do Ameryki. 

Skandal w Paryżu. W modnych klubach pary- 
skich coraz częściej zdarzają się skandaliki mniej 
lub więcej ważne, ale jedynym w swoim rodzaju 
jest następujący, o którym donosi jeden z dzienni- 
ków paryskich:. W jednym z pschułtowych klubów 
na Bonlevard des Italiens, zdarzył się ważny fakt, 
a jednocześnie w szczegółach dał powód do nie- 
zmiernie komicznych wypadków. Niedawno, zebia- 
nie akcjonarjnszów tego klubu, niezadowolone za- 
rządem dyrektora, postanowiło zmienić go, a zara- 
zem oddałić cały personal klubn tyleż wart, co je- 
go dyrektor. Decyzja ta, całkiem legalna, nie po- 
dobała się jednakże dyrektorowi, który postanowił 
zemścić się. Wkrótce zatem, o ósmej rauo, dyrek- 
tor, poprzedzony przez komornika i w towarzystwie 
całego wydalonego personalu, z krupierami, od- 
dźwiernym, kacharzem i lokajami wtargnął do lo- 
kalu klubu, i tam po krótkiej lecz nie legalnej 
sommacji do nowego personalu, aby natychmiast 
wyniósł się, wydał rozkaz wziąć za kark opiera- 
jących się i wyrzucić za drzwi. Wykonane to zo- 
stało z całą sumiennością. Poczem banda spokojnie 
zainstalowała się, każdy na nowo objął swe dawne 
czynności, a kucharz zastawił przepyszne śniada- 
nie, do którego zasiedli zwycięzcy. Podczas tego, 
członkowie prawdziwej administracji, oszołoraieni 
pobiegli zanieść skargę do sądu i powrócili wie- 
czorem do klubu w asystencji policji, której pole- 
cono przywrócić ich do poprzednich urzędów. Do- 
wiedziawszy się o tej interwencji władzy, cała ban- 
da napastników uciekla, z wyjątkiem komornika, 
który prezydował w całej wyprawie. W sprawie 
tej wytoczono proces o zgwałcenie mieszkania, za- 
dane razy, a nawet o rozbicie kilku szuflad i zra- 
bowanie ich. Sąd nakazał śledztwo i wkrótce roz- 
pocznie się sprawa wcale niezwyczajna. 


Wiadomości polityczne. 


Warszawa 26 marca. Do Nowej Reformy pi- 
szą: Aresztowania podejrzanych o knowania s50- 
cjalistyczne, rewizje codzienne po domach u ro- 
botników, studentów, po większej części Moskali, 
przedsiębrane są z taką ostrożnością i w takiej 
tajemnicy, że często mieszkańcy tej samej kamie- 
nicy o niczem nie wiedzą i dopiero później do- 
chodzi ich wiadomość. W cytadeli zamkniętych 
jest 158 osób, pomiedzy tymi 12 czy 18 studen- 
tów i parę tylko osób z inteligencji — reszta ro- 
botnicy. Przystęp do nich utrudniony nadzwyczaj. 
Wszelkie wskazówki i denuncjacje pochodzą z 
Petersburga iub Niemiec. 

Parę dni temu na kolei, na drodze z Peters- 
burga do Dynaburga. przyaresztowali żandarmi 
znajdujący się na pociagu walizkę 4 proklaima- 
cjami, których tysiące porozrzucano już przedtem 
po wszystkich miastach Rosji. Dojechawszy do 
Wilna, zatrzymano wszystkich podróżnych w wa- 
gonach i dokonano ścisłej rewizji; sprawdzono 
kwity za oddane do przewozu rzeczy; ale ani nie 
podejrzanego przy pasażerach, ani też włlaścicie- 
la walizki nie odkryto. Zarządzono natychmiast 
dalsze śledztwo pomiędzy urzędnikami kolei i słu- 
żby przy pociągu. 

W tych dniach dwaj przedstawiciele Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego Król. Polskiego 
pp. Z. Wielopolski i Górski byli na audjencji u 
cara w sprawie, aby ziemianoóm tutejszym pozo- 
stawiono prawo rozporządzania funduszem użyte- 
czności publicznej, powstałym z oszczędności tegoz 
towarzystwa, którego to funduszu rząd postanowił 
użyć na pożyczki dla włościan — naturalnie w wi- 
dokach swoich. Car, z powodu że p. G. bardzo 
słabo włada językiem rosyjskim, podczas rozpo- 
częcia audjencji przerwał ją i prosby nawet nie 
wysłuchał. 

Domagania się organów rosyjskich, aby w 
Warszawie zaprowadzono teatr rosyjski, znalazły 
posłuch. W kwietniu zjeżdża do nas teatr moskie- 
wski z Petersburga na 20 przedstawień, które się 
odbęda w teatrze Rozmaitości. Umowa z dyrekcją 
teatrów warszawskich już została zawartą. 

Degajew złapany! Taki brziniał odgłos dzi- 
siaj na dworcu kolei petersburskiej, gdzie dziwnie 
humorystyczną żandarmerja wraz z policją urzą - 
dziła hecę. 


Pociąg petersborski przybywa tutaj o godzi- 
nie 4 rano. Około 3 rano pułkownik żandarmecji, 
11 żandarmów i kilku cywilnych ajentów poli- 
cyjnych zjawiło się na dworeu i zażądali natych- 
miast nadzwyczajnego pociągu, mającego podążyć 
naprzeciw przybywającego pociągu petersburskie- 
go. Uczyniono zadość żądaniu i cało to grono 
puściło się w drogę. O czwartej rano, kiedy po- 
cigg zwygzajny przybył na dworzec, rozeszła się 
pogłoska o przyaresztowaniu Degajewa, mordercy 
Sudejkina. Ale obok tej wieści wyczytać było 
można na twarzach niektórych podróżnych uśmiech 
ironiczny. Niedługo potem ukazał się pociąg 
nadzwyczajny z całym taborem żandarmskim i 
dwoma aresztowanymi - a zaraz potem balas 
wymyślania na sposób rosyjski, poczem dwaj are- 
sztowani swobodnie udali się w swoją drogę. 

Owóż pokazało się, że w skutek telegrafi- 
cznego donosu żandarma na stacji z drogi, Pan- 
darmerja udała się, chcąc zapobiedz ucieczce mnie- 
manego merdercy, którym był kupiec, jadący za 
legaltym paszportem wraz z swym towarzyszem, 
a donos polegał na podobieństwie bardzo niezna- 
ceznem., Tego rodzaju qui pro quo udarzą się 
jeszcze nieraz zapewne, gdyż Degajew, jak go 
widzimy na plakatach policyjnych. podobny jest 
z swej facjaty do każdego przeciętnego Moskala. 

Rozczarowanie to najboleśniej dotknęło dono- 
siciela niezawodnie, który juź w myśli liczył owe 
przyobiecane za schwytanie tysiące rubli. 

Druga lece urządzono z tutejszym cukierni- 
kiem Janowskim. P. J. przybrał sobie za godło 
swcj fabryki czekolady i cukrów ptaka otoczone- 
go cukierniczemi emblematami i godła tego kj 
wał na pudełkach i paczkach swoich wyrobów, a 
nawet na wózku, którym je kazał rozwozić. Pe- 
wanego dnia wzrok Apuchtina padł na ów wózek, 
ptak w oczach jego przemienił się w orła i to 
jeszcze polskiego — ztąd zaraz donos do policji, 
śiedztwo, konfiskata wózka, pudeł, pudełek, pa- 
czek i t. d. P. J. oparł się temu, skutkiem czego 
odniesiono się do Hurki do Petersburga, a ten 
nakazał ścisłe śledztwo w drodze administracyj- 
no-policyjnej. 

Na dodatek parę zapytań i odpowiedzi, 
sujacych po zawsze wesołej Warszawie: 

. — Jaki jest najprędszy sposób zrobienia ma- 
jatku? 

— Złapanie Degajewa. 

— A pozbycia się życia z 

— Także złapanie Degajewa. 

Apuchtin pozwolił nezniom zakładów nauko- 
wych uczęszezać na widowiska, urządzane przez 
stowarzyszenie miłośników sceny rosyjskiej w War- 
szawie. Na polskie nie było im wolno chodzić. 

Korespondent Poł. Corr. z Petersburgu wnosi 
z zupowiedzi przybycia rosyjskiej trupy teatralnej 
iz artykułów Dniewnika popierającego cele za- 
wiązanego w Warszawie towarzystwa do protego- 
wania teatru rosyjskiego, że odtąd rozpocznie się 
energiczna rusyfikacja teatru warszawskiego. 

Wiedeń .29 marca. Pose? Hausner, który je- 
szcze przedwczoraj podczas posiedzenia komisji 
budżetowej zasłabł tak, że niemógł dokończyć 
mowy w sprawie indemnizacyjnej, ma się dzisiaj 
gorzej i podobno dostał lekkiego krwotoku. 

Izba poselska przyjęła wnioski komisji budże- 
towcj o zamknięciu rachunków za rok 1878 

W dalszym ciagu posiedzenia odstąpiono 
rządowi liczne petycje. l'uerth interpeluje prezy- 
denta ministrów, czy byłby skłonnym w myśl 
swego konstytucyjnego prawa działać w tym kie- 
runku, aby ministerstwo spraw zagranicznych u 
rządu egipskiego poczyniło kroki celem najszyb- 
szej a pełnej wypłaty, przyznanego przez tenże 
rząd anstryaeki poddanym wynagrodzenia około 
% milionów franków. Następne posiedzenie w po- 
niedziałek. 

Między petycjami, które Izba poselska dziś 
odstąpiła rządowi, są petycje lieznych gmin gali- 
eyjskich o pozwolenie brania solanki — petycje 
gmin ruskich o ochronę przed agitacją za znie- 
sieniem ruskiego kalendarza i petycja filialnego 
towarzystwa rolniczego w Cieszynie o zaprowa- 
dzenie na Szlązku ustawy przeciw pijaństwu, 0- 
bowiązującej w Galicji. 

Izba panów przyjęła bez rozpraw prowizorjum 
budżetowe na miesiąc kwiecień — tudzież w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekty do ustaw o ko- 
lejach lokalnych WFehring-Fuerstfeld, Asch-Ross- 
bach i Budziejowice- Salnów, io umorzeniu kosz- 
tów budowy tryestyńskiego portu. Do komisji 
ekonomicznej w miejsce Haerdtla wybrany Hugo 
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Thurn-Taxis, a powołani zarazem do niej specja: 
nie do ustawy naftowej Ludwik Wodzicki i hra- 
bia Koziebrodzki. Następne posiedzenie w po- 
niedziałek, 


Wiedeń 29 marca. Cesarz stanie w niedzielę 
rano w Budapeszcie i uda się po południu do 
Gödöllö. Presse powiada, że wiadomości niektó- 
rych dzienników o bliskich zaręczynach arcyks. 
Walerji są nieuzasadnione. 

Weg. minister skarbu, hr. Szapary, który 
przybył tu 27 b. m. miał konferencję z dr. Du- 
najewskim, a następnie audjencję u cesarza i 
naradę z Rotschyldem i Wodianerem. 

Rozprawa przeciw Kammerćrówi i Stellma- 
cherowi ma się odbyć z końcem czerwca lub po- 
czątkiem lipca. 

Konferencja delegatów robotniczych i praco- 
daweów w Dieczynie nie doprowadziła do żadne- 
go rezultatu. Żądania robotników: podwyżka 5*/, 
płacy i oznaczenie czasu roboty na 11 godzin, z0- 
stały odrzucone. 

Budapeszt 28 marca. Profesor Dczydery Szi- 
lagyi, najznakomitszy mowca liberałów, rozwinie 
w niedzielę w Werschetzu program umiarkowanej 
opozycji, i dowiedzie, że wieści o rozdwojeniu w 
obozie umiarkowanej opozycji są wymysłem ten- 
dencyjnym. 

Na posiedzeniu sejmu 28. b. m. miał pierw- 
szą mowę młody Teodor Andrassy, Syn Juliusza, 
Wszyscy deputowani winszowali mowcy udatnego 
maiden-speechu. Następnie zabrał » glos Tisza i 
przemawiał przeciw ełom ochronnym od strony 
Austrji. Zdania przemysłowców, iż ela takie 
zwiększają ich dobrobyt, są złudzeniem. Cła o- 
chronne zaprowadzone na granicy Przedlitawii, 
zamknęły by główne punkta zbytu dla surowych 
płodów węgierskich. 

Londyn 29 marca. Lord Granville zawiado- 
mił Tzbę gmin, a Hartington Izbę lordów, 0 
śmierci księcia Albany. Obaj sprawozdawcy do- 
dali, że nie stawiają wniosku, aby ztego powodu 
odroczyć posiedzenie Izby, gdyż dotąd nie było 
podobnego precedensu. — Zarazem zapowiedzieli 
na poniedziałek wniosek o uchwalenie adresu 
kondolencyjnego do królowej i do księżnej Alba- 


ny. W Izbie lordów Carnarvon, a w Izbie gmin 
Northcote, wyrazili głęboki Żal z powodu tego 
wypadku. 


Daily News zaprzeczają pogłosce o zamiarze 
ustąpienia Gladstone'a. 

W Izbie niższej sprawa billu o reformie po- 
stępuje bardzo powoli, bo radykały i konserwa- 
tyści bezustannie przerywają ją podnoszeniem kwe- 
stji egipskiej. W Sudanie także wygląda nie 
szczególnie. Kampanja w tej stronie zdaje się być 
skończona. Marsz na Tamanieb rozprószył wpra- 
wdzie siły Osmana, ale Anglicy musieli ucierpieć 
wiele od upałów i wrócili 28 do Suakimu. Gra- 
ham miał oświadczyć, że marsz na Berber byłby 
możebny tylko przy większych siłach i przy po- 
mocy projektowanej ongi przez Dufferina kolei. 

Paryż 26 marca. Strajkujący górniey w Anzin 
wydali odezwę do wszystkich kopalń we Francji, 
wzywającą towarzyszów do powszechnej zmowy. 

Rada stanu nakazała biskupowi Kreppelowi 
złożyć rachunki z kasy zapomogowej dla księży 
w jego dyccezji. 

Gabinet Jules Ferryego odniósł w tych 
dniach dwa ważne zwycięstwa. Izba odrzuciła 
propozycję uznania wniosku o rewizję konstytucji 
Barodeta za nagły 389 głosami przeciw 208i 
przyjęła porządek dzienny, pochwalajacy politykę 
rządu eo do Madagaskaru. 

W senacie francuskim odbyła się we wtorek 
interesowna dyskusja w sprawie djamentów ko- 
ronnych. Bardoux stawiał wniosek, aby cenę 
sprzedaży djamentów użyć na dotację muzeów 
narodowych, podczas gdy Izba uchwaliła dać tę 
sumę do kasy „inwalidów pracy“. Minister Fallie- 
res ocalił sprawę wnosząc, aby artykuł 2 odesłać 
do komisji. 

Berlin, 28. marea. Ponieważ zamknięcie do- 
tacji zniesione zostało wyłącznie tylko w djecezji 
kolońskiej, więc „Germanja“ przypuszcza, ze co 
„do djecezji poznańskiej niepostanowiono nie po- 
 dobnego, a tem samem odwołanie biskupa zno- 
wù się przewlokło. 

Na wczorajszeim posiedzeniu komisji, obra- 
dującej nad ustawą socjahstyczną, oświadczył mi- 
nister Puttkamer, że ustawa musi być przyjętą 
bez zmian lub odrzuconą. Na zmiany nieprzy- 
stały by inne rządy. Komisja odroczyła się do 
24 kwietnia. Konserwatyści i centrum wnieśli w 


Reichstagu rezolucję, żadająca of rady związko- 
wej przedłożenia projektu ustawy giełdowej i u- 
stawy o postępowym według skali podatku gieł- 
dowym. 


Po mieście krąży pogłoska, iż ks. Bismark 
chce złożyć portfel ministerstwa handlu i prezy- 
djum ministerstwa i pozostać przy kanelerstwie. 
Prezydentem gabinetu miał by zostać Puttkamer. 


Petersburg 29 marca. Sąd przysięgłych w 
Nowomoskowsku w gubernji jekaterynosławskiej, 
z pomiędzy 21 włościan biorących udział w ze- 
szłorocznych antisemiekich zaburzeniach we wsi 
Orłowszynie — uznał 20 winnymi — poczem 9 
z nich zasądzono na karę aresztu lub więzienia 
od 18 dni do 8 miesięcy — a 11 oddano sądowi 
pokoju, celem wymierzenia kary. — Obrońcy Z&- 
sadzonych założyli odwołanie. 


Stambuł 29 marca.  Narady ministerjalne, 
które się tu odbyły w obecności Fotiadesa baszy 
w sprawie reform na Krecie doprowadziły do pa- 
myślnych rezultatów. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


Wiedeń 30 marca. Komisja gorzelniana u- 
kończyła swoje obrady, i uchwaliła w całości 
projekt rządowy 4 postanowieniem, że nowe 0- 
podatkowanie gorzelń rozpocznie się dnia 1 wrze- 
śnia b. r., dla gorzelń zaś, zacierających do 80 
hektolitrów, dopiero dnia 1 września 1585. 

Berlin 30 marca. Bismark złożył wszystkie 
urzędy ministerjalne. Tekę handlu obejmuje 
Bótticher, spraw zewnętrznych zaś Hatz- 
feld. Bismark zatrzymuje tylko kanelerstwo. 

Londyn 30 marca. Gabinet Gladstone'a jest 
blizki ustąpienia. Tylko nagła Śmierć ks. Al- 
bany wpłynęła na przewłokę w utworzeniu no- 
wego gabinetu. 


Dyspozycja obiadowa. 


na wtorek 1. kwietnia. 1884. 

Obiad droższy: Buljon rumiany. Paszteciki dro- 
żdżowe. Sztuka miesa. Ozor z sosem. Indyk a la 
daube. Kalafiery z formy. Jarząbki z kompotem. 


Legomina. Owoce. Sery. 


Obiad tańszy: Rosół. 
kłą. Bliny pszemie, 
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Zupa. Sztuka mięsa zćwi- 


Teatr hr. Skarbka. 


W poniedziałek dnia 3łgo marca 1884. 


Ostatnie przedstawienie opery. 
Na dochód pana Aleks. Myszugi. 


otti gościnny występ pamy PAULINY ROSSINI, 
bal maskowy 


opera w 5-ciu aktach Jósefa Verdiego. 
Osoby. 


Ryszard hrabia Warwieh, na- 
wiestnik angielski w Bo- 
stonie z 
Renato Walter, kreol. jego se- 
kretarz , . Ń 
Amclja, jego żona : . 
Samuel ) 
Tom 
Oskar, paź hrabicgo 
Uryłka. wróżki mbrzynka 


p. Myszuga. 


p’ Iżak. 

pna Rossini. 

p. Koncewicz. 

p. Guberski 

pni Skalska 

pni Kasprowiezowa 


dworzanie sprzysiężeni 


Siwan, majtek . p. Łomiński. 
Sędzia pokoju p. Wojnowski. 
Paź Amelii Pna O. Gilewicz. 
Dworzanie, oficerowie, marynarze, lud, poufni Samuela To 
ma, maski, slużla. — Rzecz dzieje się w początku 


18-x0 stulecia. 


Początek o godzinie fmej wieczór. 


Niżej podpisany ma za 


damsk 


(zawiersjącym 33 tab] 


Dziełko to wraz z zeszytem 


lub po południu. Na Żądanie 


osoby, 1 zł. 20 et. od dwóch 


Z głębokim 


F. 


OGŁOSZENIE. 


P. T. Publiczność, iż z dniem 15 Marca br. otwiera: 


Nową szkołę kroju i szycia ubrań damskich 


z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktyczniejszej me- 
tody zdobytej długoletnia praktyką w zawodzie krawiectwa 


Niemniej też zawiadamia, że opuściło prasę drukar- 
ską, wypracowane i wydane przez podpisanego. dzieło 
(w językach: polskim, niemieckim i francuskim) pod tytułem : 


„Nauka kroju i szycia ubrań damskich“ 


wraz z zeszytem rysunkowym informacyjnym 


w pomieszkaniu podpisanego wydawcy po cenie 5 zł. 
Przybory do kroju ulatwiające rysunki za cenę 3 zł. 


Lekcje z zastosowaniem metody w dziełkn stroszczonej, 


udziela 
przez 3 godziny dziennie za wynagrodzenim miesięcznem 
8 złr. od osoby w własnem pomieszkauiu przed 


mach prywatnych za wynagrodzeniem SU ct. za godzinę od 


dzielanie lekcji jednogodzinnej trzem osobom. 
Tusząe sobie, że Szanowna P. T. Publiczność jak do- 
dychezas tak i nadal zaszczycać będzie względami i uzna- 
niem firmy podpisanego, uprasza o przychylność i poparcie 
w obeenych jego nsiłowaniach. 


krawiec damski i nauczyciel kroju 
pod liczbą 25 ulica Wałowa. 
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szczyt zawiadomić Szanowną 


iego. 


ic a 220 figur krojn) 
rysunkowym jest do nabycia 


ołudniem 


udziela lekcje 06 w do- 


osób, zaś 1 zł. 5U ct. za u- 


szacunkiem i poważaniem 


GÓRALSKI 


KURJER LWOWSKI, 


30% taniej, niż góziejndziej 
nabyć można itylko wtym maga- 
zynie mebli orzechowych, olszo- 
wych, giętych, żelaznych, tapi- 
cerskich różnego fasonu i luster. 

Tenże magazyn daje na raty 
miesięczne, poczawszy od 5 złr.; 
przyjmuje stare meble na za-| 
mianę i kupuje, jak również wy- 
pożycza po cenach jaknajtańszych. 


650) Magazyn mebli 


we Lwowie 


ulica Trybunalska liczba 1 


koło Nynku. 


Poszukuje się 
majątku w bliskości Lwowa, 


lub koło kolei, zu cenę do dopta- 
cenia długu flankowego 20 do 30 
tysiecy zł. albo też majątku większe- 
go, do zamiany za mniejszy bez dtu- 
gu w szacunku około 40000, do któ- 
rego dopłacić by potrzeba powyższa 
| kwotę. — Adres! L. M. Rynek |. 7. 
Il-gie piętro we Lwowie. 


Q 


W. Kaufmanna | 


jako radykalny i niezawodny 


Kurek do 7 
Opakowanie za 


J. I 


mag. farm 


picia 


KUMYS 


niezrównany środek dyetetyczny i odżywczy. 


Zaleca się a wielkiem powodzeniem w kataruch żołądko- 
wych, piersiowych, w ogólnem osłabieniu, w niedokrewno- 
ści; mianowicie w bladaczee, kuzsys Żelazowy jest uważany 


środek. 


Flaszka kumysu zwykłego 60 ct. 


żelazowego 70 ., 
kumysu KO. 
I flaszke 50 , 


Na prowincje wysyłam za gotówkę. 


HNATOWICZ 


nacji i chemik sądowy 


we Lwowie. ul. Kopernika Nr. ; 


z << 
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ma z Wstrzykiwanie Miraculo WE 


i kapsulki Nadlekarza pułkowego 
czeństwa i bolu, każde cierpienie 
| upławy) w kilku dniach, nawet 


mogą być tak u młodych jak i u 


Móllera Preparaty — Miracul 


Schneida w Wiedniu, 53 B. Wim 
| zamówienia adresować należy. 


aptece p. FE. Stockmara. 


Dr. Hüllera leczą bez niebezpie- 
cewki moczowej, rzerzączkę (białe 
w zastarzałych wypadkach, grunto- 


wnie i bez jakichkolwiek złych następstw. — Za skutek porecza się. 
Cena 1 złr. 60 ct. pocztą o 25 ct. wiecej 


MĘ Osłabicnia "ZĘ 
Pollucye, Ilmpotencye, osłabienia mẹzkie (skutkiem samogwalzn.): 


Choroby nerwowe wszelkiego rodzaju, drzenia rąk i nóg, niedokrewność. 
cierpienia mlecza pacierzowego, jak i wszelkie wynikające z tad choroby, 


starych trwale i pod gwarancyą wy- 


lezione, przez sławnego na cały świat nadłekarza pulkowego Dr, 


0. 


Cena 3 złr. 10 ct. pocztą o 25 ct. więcej. 
Prawdziwe do nabayeia tylko w aptye pod św Jerzym Maxa 


mergassee3. dokąd wszelkie listowne 


Skład we Lwowie waptece p. P. Mikolascha; w Krakowie w 


(52) 


Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub bez 
niego i tylko dzień po dnin podawane. Wszelkich 


informacyj dostarcza bezpłatnie Admi 


ulica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rana. 


Doniesienia rozmaite 


runiownie, szybko, bez przerwy 
Otomin i pod ścisłą dyskre- 
cją leczy choroby sifilityezne i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użycia lat młodszych. Specjalista do 
chorób sifilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medyce. Chirurg i Akuszer. Jan 
Kurpiel przy Ulicy Wałowej 1. 8. 
Ordynuje od gedziny pół do 10, do 12: 
przed południem; od 2 do pół do 6 po- 
południu Zamiejscowym udziela rady 


istownie i wysyła lekarstwa. 
(1620) 
o najtańszych cenach i na 
| Ogniotrwałe kasy z 
patentowanemi zamkami (Pasquill- 
riegel) i ulepszonemi przyrządami, 
eleganeko sporządzone są na składzie 
u Simona Degena we Lwowie, Wa- 
łowa liczba 19. (271) 


gloszenie rekomendacyjne. 

Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 
Obywateli, restaurująch w tym ro- 
ku swe realnosci, że w rokuzeszłym 
wykonałem wiele robót malarskich 
pokojowych, za które liczne po- 
«chwały i rekomendacje otrzymałem. 
Dostałem obecnie nowe wzory, 
tak krajowe jak i zagraniezne, we- 
dlug których przyjmuję wszelkie ro- 
boty i wykonuję gustownie, pilnie, 
starannie i na czas umówiony. J. 
Krupski, malarz, ul. Krzywa l. 6. 


(409) 
to odniesie książkę Towarzy- 
stwa Spożywczego. Nr. 

ks. udz. 438, Cyfry właścicielki 
H. P. dostanie 1 złr. Adres: To- 
warzystwo Spożyweże, plae Domi- 
nikański. (405) 


Posady i zatrudnienia, 


Pez w Tlustem poszukuje do 
samoistnego prowadzenia urzędu 
uzdolnionego ekspedytora. Zgło- 
szenia adresować należy do urzedu 
pocztowego w Tlustem. (395) 


niatracja 


Jkonom energiczny i obeznany 

dobrze z prowadzeniem gospo- 
darsiwa, znajdzie zaraz umieszcze- 
nie. Odpisy świadectw lub rekomen- 
dacje adresować : Zdzisław Obertyń- 
ski Cieląż p. Sokal. Listy nieuwzelę- 
dnione zostaną bez odpowiedzi(. 399) 


szukający zajęcia, 


tbody człowiek poszukuje po- 
1a magazyniera w większym przed- 


dzieli Administracja Kurjera Lwow- 
skiego pod. li. M. B. (402) 


R: wszelkiemi gałęziami gospo- 
darstwa obanajomiony, posiadający 


Lwów. 


(404) 


soba w najlepszym wieku z do- 
brego domu, obznajomiona grun- 


Zgłoszenia 
ministracją 


owskiego* 
pod 1. M. P 


„Kurjera Lw 
> * (406) 


kupno i sprzedaż, 


asyno urzędnicze w Brodach ma 
do sprzedania Bilard w do- 
brym znajdujący sie stanie, z bila- 
mi i hijami bilardowynmi, za umiar 
kowang cene. Bliższych informacyj 
udzieli Wydział kasyna. (395) 


Lsady buchaltera lub ekspedyto- 


siębiorstwie. Bliższej wiadomości u- 


ządca kawaler, w sile wieku, 


ehlubne świadectwa, życzy sobie zmie- 
nić dotychczasową posadę. Łaska- 
we zgłoszenia pod adresem 85. X. 
Aministracja „Kurjera Lwowskiego“ 


townie z gospodarką, tak na wsi, jak 
1 w mieście, życzy sobie objąć za- 
rząd domu u wdowca lub kawalera, 
listowne przyjmuje Ad- 


"QATdowa poszukuje umieszezenia 
jako bona do dzieci, lub jako 
zarządczyni w domu obywatelskim. 


Drobne Ogłoszenia 


Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. 


ortepian palisandrowy nowej 
konstrukcji bardzo tanio do na- 
bycia. Wiadomość w składzie for- 
tepianów Wł. Mańkowskiego we 
Lwowie, ulica Pańska 1. 10. (401) 


calność składająca się 9 


domów parterowych w otwartem 


z 


aji zdrowem miejscu położona, Z pla- 


cem pod budowę, z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodars- 
kieimi za ernę 4500 złr. jest zaraz 
do sprzedania. Wiadomość u właści- 
ciela na miejscu, ul. Piekarska |. 61. 
(348) 


lets z ogrodem obszaru 470 sà- 
źni kwadr. róg ulicy Krupiar- 
skicj i Łyczakowskiej l. 101 przed 
kaplicą Matki Boskiej za mierna 
ceng na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
w domu ?. 6 ulica Kurkowa. (331) 


' iż: na 6 i pół oktaw skró* 
cony jest do sprzedania lub do 
wypożyczenia.  Bliższą wiadomość 
powziąć można w biórze Zakładu 
posługaczy K. J. Gawlikowskiego 
ul. Wałowa ł. 8 1 p. (385) 


Jw cała i pianino nowe, cytra 
koncertowa i zwykła, tanio do na- 
bycia, tudzież fortepian ograny tanio 
do pożyczenia, lub sprzedania na ras 
ty. Zyczaków Nr. 7. na I piąt. w le- 
wo. Tamże szkoła na cytrę i for- 
tspian bardzo tanio, (410) 


a sprzedaż KŁazienki św. An- 
ny, piękna Realność we Lwo- 
wie, ulica Akademicka 1. 10, prze- 
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Zgłoszenia pod literą J. F. u pana|zt 2001 sqżni kwadr. 620, składająca 
Kaczorowskiego, ul.  Trybunalska a z AE Be. doniem 
ice (407) |piatrowym. oficyną i ogrodami; — 


z przedsiębiorstwa dochód sześć i pół 
procentu. — Na sprzedaż realność 
w Brzeżanach na miasteczku, 
dwa domy parterowe z ogrodem saż. 
kw. 600, wiadomość udzieli właści- 
ciel w łazienkach św. Anny, (394) 


iblia polska z 16 wieku w do- 
brym stanie za bardzo mierna 
cene do sprzedania. Wiadomość li- 
stowzie w Administracji Kurjera 
„pod adresem: Biblia”. (419) 


_IMajerowska nr. 7. 


Na żą 


Y>ilardy! Nowy wynalazek! Ru- 
leta, którą na każdym biłardzie 
można położyć i grać, składająca 
się 4 25 numerów, pożadaną dla ka- 
synów i domów prywatnych, gdzie 
jsię bilard znajduje. Bilardy gotowe 
na sprzedaż z przyborami. poleeń 
Jan Andraszek stolarz, bilardowy, 
ul. Chorążezyzna l. 1%; (413) 
© i o a > ozna | 


Mieszkania i sklepy, 


pokój duży na pierwszem piątrze 
od I. kwietnia przy ul. Skarb- 
kowskiej L. 27. do najęcia. (378) 
Tae pokój trontowy z wido- 
kiem na ogród, jest od 1. Maja 
do wynajęcia przy ul. Chorążczyzna 
Nr. 11. II. piętro. (379) 
1 pokoik na Zgiem piątrze, niefron- 
towy lecz z ładnym widokiem na 
Wysoki Zamek, z meblami lub bez 
mebli zaraz do wynajęcia. ulica 
Krasie kich 1. 6. (352 ) 
fpokój frontowy i nyża na żąda- 
nie i kuchnia od 1 IŚwiatnia do 
wynajęcia. Ul. Garncarska l. 2e 1 
piątro na prawo, (378) 
pokoje kawalerskie przy ul. Kra- 
PR l. 25. zaraa do wy” 
najęcia. (374) 
> i 8% pokoje z kuchnią, niżą 
halkonem, osobnym  strychem, 
ul. Kraszewskiego 1. 25 zaraz do 
wynajęcia. (328) 


DM nada są do wynajęcia 
w domu, rynek, liczba 33. Bliż- 
szej wiadomości udziela handel su- 
kienny pod firma 

(388) J. Wallach i Syn. 


pokoje duże ma dole, świeżo ta- 

petowane z calkiem osobnym 
wchodem do wynajęcia od 1 ezerwca. 
Ulica Krasiekich 1. 6. (351) 
2 uncblowane pokoje razem al- 

ho pojedynczo, miesięcznie, na- 
wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
(300) 


1 


Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 


sią i wydaja za okazaniem biletu inseratowego. 


danie Inseraty układu Administrneja. 


pokoje z kuchnia, przedpoko- 
„Qjem, dwoma wychodami 4 frontu, 
zaraz do najęcia przy ulicy Pańskiej. 
4.09% le 
pokoje z kuchnią w parterze do 
E)wrnajecia od 1. Maja b. r. ul 
Zielona l. 36. Bliższa wiadomość 


tamże, lub u dozorcy domu ul. Kle- 
na 1. 4. (440) 
G) pokoje. kuchnia, strych i dre- 
C )wutnia zaraz do najęcia, przy ubie 
cy Franciszkańskiej |. 5. (846) 


pokoje frontowe na Zgiem pią- 

trze z kuehlnią piwnicą spiżarnia 
p t.p. sa do wynajęcia od 1 Kwietnia 
rzy ul. Krasickich l. 15. (362) 

pokoi z kuchnią na 1. piątrze 
5 do wynajecia, ulica Trybunalska 
l. 6. Bliższa wiadomość w handlu 
porcelany KAZIMIERZA LEWi- 
CKIEGO. (363) 


pokoi na drugiem piętrze przy 
5 ulicy Sykstuskiej 1. 58, z kuchnią 
piwnica, stryckom — zaraz do wy 
najęcia. Bliższa wiadomość w mie- 
SEI. (313),) 


o wynajecia na lato umeblowa- 
Die mieszkanie o 6 pokojach które- 
się da żądanie podzielić na trzy dwa 
i pojedyńcze pokoje, na miesięcznie 
albo tygtdniowo— dogodne dla przy- 
jeżdźających ul. Majerowska Nr. 7. 
w ogrodzie 5I 

o wynajęcia! W domu Karo- 

la Wernera spadkobierców przy 
ulicy Czarneckiego 1. 12 (obok gma- 
chu e. k. Namiestnietwa) od 15 Mar- 
ca (na 2 piętrze w ofieynach) 1 po- 
kój, przedpokój, kuehnia, strych i 
piwnica. (298) _ 

adny lokal z piwnicę jest przy 
Xa ulicy Krakowskiej |. 6 do na- 
eejia, Bliższa wiadomość w handlu 
Fryderyka Schubutha i Syna. (365) 


omieszkanie w teatrze, 3 pe- 
koje umeblowane, przedpokoj i 
kuebnia zaraz do wynajęcia, Bliż- 
sza hiadomość w Administracji fnnd- 


Skarwkowskiej 1. 25 teatr (403) 


Wydawca i właścieiel: Wojciech Maniecki. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowiez Henryk, 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego". 


